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a Oddzielna przedpłata na doc 


E Rowy przyjmowaną być 


é: Bogdana Opata. 
Środa: Franciszka Borg. Wyzu. 
Czwartek: Placydy Panny. 


Piątek: Maksymiljana Bisk. 
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Wiadomości dworskie. 


O pobycie Najjaśniejszych Państwa w Noworo- 
tyjsku donoszą: Celem powitania Najjaśniejszych 
stwa w sobotę w zatoce Noworosyjska zgroma- 
Z0no eskadrę floty czarnomorskiej w liczbie 10-iu 
statków, które przy przejeździe Najjaśniejszych 
anstwa na parowca ,,Moskwa'* i podniesieniu na 
Ytuże sztandaru cesarskiego dały salwę z 31 wy- 
strzałów. Następnie Najjaśniejszy Pań“ na katarze 
Przępłynął wzdłuż linji,  Wsżędzie na rejach üsta- 
p 00 załogi, które witały Najjaśniejszego Pana o- 
tzykami, a orkiestry grały hymn narodowy rùs- 
Ski, W tym samym dhid [ch ©. Mości i leh Wysoko- 


z na parowęu ,,Moskwa* w towarzystwie całej 


| 4 niedzielę: rano Ich Cesarskie Mości i Ich Wy- 
ości. pomyślnie- przybyli do Batumu. . Huk dział 


k JSCOWE, depuiacje od miasta i okręgów, a także | 
9 


èi 


afĘ mi 
ich Mości. Statki w przystani również ubrano ró- 


(svo + (KALENDARZ. 


———— 


Imiona słowiańskie: Dziś Domogosta, jutro Tomita 
4 Żoromadzenia: Posiedzenie członków komisji technicznej 
qą  sTżystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmiel- 

wieczorem.) 
i ha Sawy: Wystawa nasion. (Gmach Muzeum przemysłn 
gd Mdlu na Krak.-Przedm. — od 10-ej rano do 4=ej po potu- 

Au.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
u; £6im. Ni I5—od 10-ej rano dó 6-€j po południu.) — Salon 
(NJ StYCZNY spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
oowy-Świat 8 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południn.)— 


ŚM 


LASKANE KOLUMNY. 


a POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
ü przez 
Józefa Bitogosza. 


(Dalszy ciaq.y 

Staną wszy na uboczu, długo słuchał rozkosznego 
oucertu, i dopiero gdy we dworze zabrzmiały stru- 
ży, "tepiapu, ocknął się i gazon z tej strony okrą- 
dy Szy, gdzie. cienio były największe, zbliżył się 
m $rupy lip i kasztanów, rosnących tuż obok dwo- 
ty tę stronę wychodziły okna z salonu, w któ- 
I hrabina właśnie grała. Jakiś czas słuchał, ma- 
utk glowe do góřy podniesioną, a. wzrok w okna 
ata Ohy, Potem przystąpił do najbliższego ka- 
baty Chwycit się jego gałęzi i z zręcznością akro- 
ui ostał się na górę. Gdy się zrównał z oknem 

adi i gałęzie rozchyliwszy, patrzył. R 
skie salonie, mna ciemnem tle malowidła hiszpań- 
Walo”, ĉo obok fortepianu na ścianie wisiało, ryso- 
ka à się między dwiema świecami złotowłosa głów- 
jej mu lny, a niedaleko od niej szlachetny profil 
eni |. Szyby w oknie były kryształowe, oświe- 
wał wałonu dostateczne, każdy szczegół występo- 
Bórzę 7 ažišcie, a dziwnie uroczo. Oczy miała ku 
wą Zliesione, twarz zachwyconą, usta lekko 
log; arte, jakby wchłaniała,w siebie tę boską me- 
toai, *ÓTA jej palce z martwego dobywały instru- 
oktor wpatrywał się w nią uważnie, rę- 
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schód słońca o godzinie 6 minut 
Długość dnia godzin” 
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| miljonów rubli wynoszącego kapitału zasobowego, 
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Wtorek. 
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Wystawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski— od 10-ej 
rano do 6-ej po południu.) 

Teatra Wielki: dziś „Faworyta” (ostatni występ p. 
Władysława Millera), jutro „Diyertissement”, „Uściskajmy 
się” i „Warszawa”; — Rozmaitości: dziś „Straduję!” i 
„Piśódwńńiś mama”, jutro „Myszką”;=—N o wy: dziś „Krawiec 
damski” i „Płaczka i śmieszek”, jutro „Mikado”. (71/, wio- 
czorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10+ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasię lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy ra 12383 kop. 9'4. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata nskute- 
cznia się od 9-ej rano do 1-8j po południu.) 


Atak na kapitał zasobowy. 


Kanalizacja musi na serjo zagrażać wlaścicielom 
domów, skoro nie przebierają oni w środkach zarad- 
czych. 

wita kredytowe miejskie, dzięki swemu 
oględnemu postępowaniu, doszło do blisko trzech 


| anawet od lat kilku przewyżkę onego kapitału, roz- 
| dziela co rok pomiędzy swych członków. 

Te to właśnie trzy miljony rubli, jak już wspomi- 
naliśmy, są przedmiotem ataku ze strony niewiel- 
kiej liczby stowarzyszonych. 

Z kapitału zassbowego, wołają, dawajcie pożyczki 
dodatkowe tym, którzy muszą kanalizować swe nie- 


| ruchomości! Żądanie bardzo proste, lecz n e tak ła- 


[i 

| 

twe do wykonania... ; 
Należy zbadać przedewszystkiem, w jakim celu 

został utworzony ów kapitał zasobowy? Czy prawo- 

dawca miał zamiar użyć go na dawanie zapomóg 
na gruntowne melioracje domów, należących do sto- 
warzyszonych, np. na przeróbki, przebudowania, 
wodociągi, kanały i t. p. 

W ustawie towarzystwa nie mamy wskazanego 
takiego przeznaczenią kapitału zasobowego.  Nato- 
tomiast art. 50 dość wyraźnie określa jego cel: „ka- 
pitał zasobowy Towarzystwa stanowi wspólną włas- 
ność wszystkich stowarzyszonych; przypadająca 
każdemu część kapitału, uważaną, jest za zabezpie- 
czenie zobowiązań przyjętych ;rzez Towarzystwo”. 

A więc wskazano tu specjalne przeznaczenie fun- 


| ce, któremi gałęzi się trzymał, lekko mu drżały, 

| zapewne wskutek natężenia, nareszcie gdy ona 

| grać przestawszy, z uśmiechem do męża się zwróci- 
ła, szepnął do siebie, 

— Szezęśliwi!... 

Istotnie, oni byli szezęśliwi, ale nim to osiągnęli, 
co przez czas dłuższy było najgorętszem marzeniem 
ich życia, nim osiedli w tem cichem ustroniu, ile 
cierpień musieli wpierw przebyć, ile piorunów biło 
w ich pierś młodzieńczą, na ile przykrości i do- 
świadczeń oboje byli narażeni! 

Doktor znał ich życie, nie gorzej niż własne, 
jeżeli więc, kto to on mógł najlepiej powiedzieć, jacy 
to byli ludzie i czy prawdziwie się kochali. 

Ojciec hrabiny był szlachcicem jednowioskowym, 
a dzieci miał kilkoro: pięciu synów i jednę córkę, 
Stanisławę. Sam urodzonyi wychowany w epoce 
pańszczyźnianej, kiedy to najbiedniejszy nawet 
szlachcie mógł dobrze wyżyć va swojej wioszczy- 
nie, ani nie umiał zastosowąć się do nowych wa- 
runków życia, w jakich się znalazł po usamowołl- 
nieniu włościan, ani w synów swoich nie potrafił 
wszczepić zamiłowania do oszczędności. Następ- 
stwem tego była ruina. Długi rosły lepiej niż na 
drożdżach, lichwiarze zabrali wioskę, jemu zaś 
zostało ledwie kilka tysięcy, z któremi skrył się do 
miasta. Synowie rozsypuli się po świecie, „bo w do- 
mu rodziców nie mieli co robić. Szlachcic tedy 
został tylko z żoną i maleńką jedynaczką, którą 
kochał bardziej niź wszystkich synów.  Przelawszy 
raz na nią całą swoją miłość, zaczął nawet praco- 
wać i pisał w sądzie, choć dawniej pióra nigdy nie 
brał do ręki, boć domarzeń jego życia należało, dać 
córce jaknaistaranniejsze wychowanie. — „Piękna 


Wschód księżyca o godzinia s minut 
Wiśle st. 1 c. 8. 


Node m Zachód  , 
i: Ksi 20. Wysokość wody na 
5 23. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 99% R, 
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OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz, 20 kop. 

ekrolog ja: za jaden wiersz 
10 kop. 

Zwyczajne i małe ozłe: 
szenia w dodatkach porunnych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszeniai prenumera: 
te przyjmuje. kantor codziennie 
od 8-ej mno do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Edwarda Króla. 
Niedzieba: Kaliksta Pap. Męcz. 
Poniedz,: Jadwigi W dowy. 
Wtorek: Florentyna Biskupa. 
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duszu, danie możności instytucji wywiązywania się 
z przyjętych przez nią zobowiązań. 

A jakież, są zobowiązania. Towarzystwa? Czy 
względem stowarzyszonych?” Chyba nie. 'Towa- 
rzystwo ma obowiązek dawamia pożyczek dodatko- 
wych stowarzyszonym — ma obowiązek prowadzić 
porządną administrację, ma rzresztą obowiązek pil- 
nowania, aby raty w terminach były płacone. Ale 
to są obowiązki a nie zobowiązania. Po udzieleniu 
bowiem pożyczki, tylko stowarzyszeni mają zobo- 
wiązania względem Towarzystwa, tj. zobowiązania 
płacenia rat amortyzacyjnycia,. 

Więc muszą być zobowiązania inne? Są w isto- 
cie—i to bardzo ważne: zołiowiązania Tuwarzystwa 
względem swoich wierzycieli, a wierzycielami tymi są 
wszyscy właściciele listów zastawnych, "Towarzystwo 
musi tych swoich wierzycieli spłacać corocznie ra- 
tami, płacąc gotówką za wylosowane w ciągu roku 
listy zastawne; i musi tym swoim wierzyciełom pła- 
cić regularnie procenta, wymieniając im co pół roku 
kupony od listów zastawnych na gotówkę. 

Jakim sposobem Towatrzystwo dochodzi do fun- 
duszów na spłatę listów zastawnych i na wymianę 
kuponów na gotówkę? 

Fundusze formują się z rat, wnoszonych przez 
stowarzyszonych od pożyczek, wziętych na domy. 
Dopóki raty wpływają regularnie, dopóty Towarzy- 
stwo jest w możności zadość czynienia zobowiąza.- 
niom względem właścicieli listów zastawnych. Lecz 
w chwili, gdyby onych rat wpłynęło za mało, To- 
warzystwo nie byłoby w stanie płacić za listy wylo. 
sowane i kupony. Rezultatem byłaby panika, gwał- 
towny spadek wartości listów i ogromne straży, na 
jakie właściciele listów byliby narażeni, 

Zapobiegając takim możebnym, zgubnym wstrzą- 
śnieniom, instytucje kredytowe tworzą esta Za- 
sobowy. Z niego, w razie chwilowej niewypłacal- 
ności dłużników, t. j. stowarzyszonych, czerpią się 
odpowiednie fundusze, na spłatę wierzycieli i opłą- 
tę procentów. 

Wprawdzie kapitał zasobowy naszego Towarzy 
stwa wynosił z końcem r. z. 2,900,800 rs., ale zobo- 
wiązania Towarzystwa czyniły w tymże roku na 
spłatę listów 1,056,000 rs. i na wymianę kuponów 
2,030,560 rs., razem 3,086,560 rs, W razie więc 


jest jak anioł—nie raz do żony mawiał—poczciwie 
się nazywa, jeźli więc. będzie dobrze wychowana 


i wykształcona, może być szczęśliwą”. Żona po- 
chwalała te zamiary, Do i ona swoją dzieweczkę 
nad życie kochała. 

Stasia rosła, z dniem każdym robiła się piękniej- 
szą, a jej umysł, dzięki dobrym nauczycielkom 
i wrodzonym zdolnościom, rozwijał się jak kwiat 
troskliwie na słońcu pielęgnowany. Ojciec cieszył 
się i coraz piękniejsze roił nadzieje, a i matka ną 
córkę swoją patrząc, nie raz ukradkiem łzy radości 
wylewa.a. Ale staremu ojeu nie było napisane, żeby 
własnemi oczyma oglądał szczęście jedynaczki. 
Raz z sądu wracając przeziębił się, dostał zapale: 
nia płuc, i do trzech dvi umarł. j 

W domku na przedmieściu została z córką sama 
matka, Ciężko jej było, bardzo ciężko, ale Stasia 
była dzieckiem anielskiem, praeowitem i zapobie- 
gliwem. Ledwie trochę podrosła, zaczęła matkę 
w domowem zajęciu wyręczać, później choć do 
szkół wciąż chodziła, marzeniem bowiem matki 
było, by jej córka mogła zostać nauczycielką, szyła 
po nocach i rankami, a grosz w ten sposób zarebio- 
ny, składała do wspólnej kasy, której główną pod- 
stawę stanowiły odsetki od niewielkiego kapitaliku, 
pozostałego po nieboszczyku ojcu. Zyty tedy razem, 
kochały się i wspierały nawzajem, a choć niedosta- 
tek był wielki, nikt z sąsiadów o tem nie wiedzial} 
przeciwnie, nie jeden miał je nawet za vsoby bogate, 
ponieważ długów nie robiły, nie było wypadku by: 
się przed kim skarżyły, a na ulicy pojawiały się 
zawsze w ubraniu bardzo przywoitem, nawet wy. 
twornem, 


Waszy ciąg nastąpi.) 


2 siehe KUKJEK WANBŁAWSKI. — Dmą © października 1886 z. 


kryzysu ekonomicznego— przypuszczając nawet, że 
połowa właścicieli domów płaciłaby raty--fundusz 
zapasowy ledwieby na przetrzymanie kryzysu wy- 
starczył przez dwa lata, W ciągu jednak tych lat 
dwóch kryzys może ustąpić. Gdyby jednak zabra- 
kło funduszu na listy i kupony, instytucji musiałoby 
grozić bankructwo, a bankructwo to dotknęłoby 
wszystkich, będących członkami instytucji, tj. wła- 
ścicieli domów obciążonych: pożyczkami Towarzy- 
stwa. Domy sprzedawanoby za bezcen... 

Możba utrzymywać, iż przez udzielanie pożyczek 
z funduszu ząsobowego, fuńduszu tego się nie utra- 
ca, że zostaję on tylko rozpożyczony właścicielom 
domów i z cząsem wraca znowu do Towarzystwa. 
Prawda, lecz w takim razie funduszu właściwie nie 
byłoby w kasie, wraeałby on bowiem do niej dopie- 
ro przez cząstkowe splaty wciągu lat 27-iu. Ą włą- 
śnie kapitał zasobowy wtedy tyłko może się okazać 
dla instytucji zbawiennym, gdy jest w walorach 
łatwo wymiennych, gdy możebnem jest. jego uru. 
chomięnie., 

Przypuśćmy bowiem, iż kapitał został wydany ną 
pożyczki kanalizacyjne do zwrota w ciągu 27 làt, 
Tymczasem w drugim lub trzecim roku po jego roz- 
daniu, przychodzi właśnie kryzys ekonomiczna, gdy 
raty nie wpływają, a za listy wylosowane i PROW 
płacić trzeba, Zkąd wtedy wziąć pieniędzy? Kapi- 
tahi nie ma, zwrócony będzie dopiero w ciągu 27-iu 
lat, tymczasem gotówki potrzeba zaraz, gdyż nikt 
na spłatę kuponów czekać nie zechce! Rozumie się, 
następuje niewypłacałmość, deprecjacja listów zasta- 
wnych, ruina instytucji. 

Oto przyczyna, dlaczego statuty nie dozwalają ka- 
pitału zasobowego lokować na nieruchomościach lub 
dawać na zastawy, lecz wymagają, aby był trzyma- 
ny w papierach publicznych, łatwo wymienić si 
mogących i to w dodatku w papierach pobllósiych 
państwowych, lub też w gwarańtowanych przez 
rząd, jako przypuszczalnie powali ch, U!oko- 
wawszy bowiem kapitął na ypotekąc lub oddąw- 
szy gó w zastaw względnie KA PA wy pu- 
szeza się go z rąk, unieruchomią i w datńym razię 
pozbawia się możności wymiany tegoż kapitału na 
gotówkę, celem zadośćuczynienia zaciągniętym zo- 
bowiązaniom. 

O nvieruchomieniu kapitału zasobowego mowy 
być pie może! Gdyby nawęt dało się uzyskać w tym 
względzie ustępstwo prawue—o czem wątpimy—sa- 
mą dbałość o solidną przyszłość instytucji ząkazuje 
nam wszółkich w tym kierunku prób, które w razie 
kryzysu zgubiłyby insty taeję, ą w każdym razie 
musiałyby się przyczynić do znacznego obniżenia 
kursu listów zastawnych, Owoce tylu lat oglgdnogo 
postępowania inst ttóji zniweczyłby jeden krok fał: 
SZy Wy... "wę 

Gakicindziej więc szukać należy środków pomocy 
dlą właścicieli, zagrożonych nadmiernemi wydatka- 
mi na kanalizację. Dla wielu 'pomoc jest konióczną, 
mamy teå niepłonną nadzieję, iż przy dobrych chę- 
ciada zarządu miasta znajdzie się ona jeszcze 
w porę. , 

Jakiego zaś rodzaju ma być. ta pomoc—pomówi- 
innym razem. | : =f 


= Dzieńniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
ijym spraw zewnętrznych postanowiło zmienić skłąd 
osobisty konsulatów jeneralnych w, głównych .pań- 
stwąch Europy, z któremi Rosją prowadzi handel, 


== Mini sterjum dóbr państwą zajęte „jest obecnie, | 


jak donosi Grażdanin, kwestją obniżenia taryf kale 
jowych dla niektórych produktów wiejskieb. 


= Praw. wiesln. żamieszcza rozporządzenie .0 
rolongacie akcyzy i premjum akcyzy za okres 
czasu 1887/8 do d. 13-go grudnia r. b, Ulgę przy- 
znano tym cukrowniom, które do d. 13-g0 września 
ząpłaciły połowę przypadającej od nich akcyzy | 
premjum, Za każdy tydzień zwłoki cukrownie 
opłacają */,9)9 od należnej sumy. Zabezpieczenie co 
do spłaty należności winno być dane na całą 
ilość eukru gotowego. 


== Jak się dowiaduje Warsz. dniew. projektowane 
przez ministerjam skarbu zwiększenie brygad stra: 
ży pogranieznej na równi « pułkami armji, jesę- 
cze przed 13-ym stycznia 1890-ge r. będzie w czyn 
wprowadzone. 


== Dla zapewniepią bezpieczeństwa mieszkańcom 
przedmieść, powrącającym do awoich domów ze 
środka miasta w porzę wieczornej, ną wzór stróżów 
nocnych w mieście, będą nrządzoue podobne deżury 
ża rogatkami na terytorjam powiątu warszawskie: 
bie, Organikacją tych dężurów i nadzorem co do ich 
s f- ainese spełniania zajmie się straż ziemską, 
= 10 OSZACOWNNIĘ gruntów, zajętych na zaga: 
„dzie plaun vegulasyjnogą z posesyj nr. 1654d i 5487 


kolei konnej. 


w każdej chwili, czy ja 


kmu X go warszawskie 


w celu rozszerzenia ulic Hożej i Kaliksta; wyzna- 
czona została na d. 11-go b. m., 6 godz. 12-6j w po- 
łudnie komisja, złożona ż inżenierą miasta, p. Gro- 
towskiego, pomocnika tegoż, p. Zylińskiego, star- 
szego budowniczego miasta, p. Cichowskiego i inże* 
niera miasta, Okunia. 


= Zarząd towarzystwa tramwajowego otrzymał 
powtórne wezwanie o niezwłoczne uporządkowanie 
bruków na ulicach, przez które przechodzą szyny 


= W następstwie zażalenia, wniesionego przez 
instytut maryjski i obywateli z ul, Wiejskiej, co do 
braku wody w domach, zwłaszcza na piętrach wyż- 
szych, p. prezydent zalecił zarządowi kanalizacji 
bezzwłocznie zbadać powód niedokładnego funkcjo- 
nowania wodociągów, a nadto zwrócił uwagę, iżby 
wrazie- potrzeby.chwilowego wstrzymania dopływa 
wody, instytucje i fabryki były o tem wcześniej zar 
wiadamiane. 
= Pięciu właścicieli nieruchomości przy ulicy 
Kanonja zwróciło się do magistratu o pozwolęnie 
wybudowania wspólnego kanalu z rury kamiónko* 
wej, na tyłach swoich posesyj i połączenia go ż wy- 
budowanym już kanałem w ul. Jezuickiej. Motywują 
oni prośbę tem, że mury w budynkach B4 bardzo 
słabe, wykopy więc w znacznej głębokości pod pi- 
wnicami, celem wybudowanią kanału, osłabiłyby 
domy do reszty, oraz że wszelkie nieczystości sk 
chen, miejsc ustępowych i wodą deszczowa. groma- 
dzą się w podwórzach, w których właśnie budowę 
kanału. projektują, Pouiewąż w najbliżsąem są- 
siedztwie znajduje się szkoła realna, petenci zwra- 
cają uwagę władzy miejskiej, że i zarząd gimna- 
A należałoby peeiagnaó, do. wspólnych kosztów 
dla odprowadzania wszelkich nieczystości jednym 
kanałem, najbliższym wszystkich tych nieruchomo 
ści, a zatem najkrótszym i najtańszym, Władze 
iejskię przesłąły podanie zarządowi kanalizacji 
9. OREDJH+ 


== W'dostawie ciosów granitowych, potrzebnych: 


do budowy drugiej grupy filtrów nastąpiła fatalna 
mitręga. Przez dłuższy przeciąg czasu dostawa 
odbywała się regularnie, od dwóch jednak tygodni 
pp. przedsiębiorcy reszty ciosów dostawić zaniedba= 
li, - Skutek był taki, 8 w dniem wezorajszym pew- 
na partja mularzy przy budowie filtrów zatrudniona, 
zadtąła rogpuszczoną i można się obawiać, ezy drn: 
ga grupa filtrów w r. b., jak to zarząd wodociągów 
projektował, zostanie ukończoną. Możnaż na to po- 


zwelić? 
"== Bilety trąmwajowe zmienione zostały w ten 
sposób, iż każdy bilet ma u góry ęztery cyfry: 
,4. Qyrfy tó, stosownie dó tego, w którym 
punkcie wsiada pasażer, przekreśla ołówkiem Kón- 
dukktór. ' Kontróla ma śl możność skoutrólowanią 
jsążer jedzie za właściwym. 
biletem. Kontrolerzy ze swej strony, po'sprawdze- 
niu biletu, oddzierają jeden I z jego Pół an 
= Według wykazu z dnia wczorajszego, w azpi- 
talach miejskich sporo, miejse praybyło a. licaba 
wolnych łóżek wynosi: u Dzieciątka Jezus 156, $w. 


1, 2, 3,4. 


Łazarza 103, św. Rocha 26, św, Ducha 10,.praskim |. 
10, staroząkonnych 52 i wolskim 14, + 


sa Wyszadł z druku zeszyt piąty: sprawozdania 
lekarskorstatysty cznego œ szpitalu Dzieciątka Je: 
zus w r. 1857-ym, redagowany. starannie: przez dra 
Polaka, sumptem kuratora szpitalą, ' Zeszyt zdobią 
tablice. gratigzna, <i : aiatota] 

zu Wbrew'informaejem / dzienników, otwarcia 
szpitala zapasowego nietylko w tym tygodniu ale i 
w b. m nastąpić nie może: i 
s = Od d. 15-go b. m, wszystkie pociągi osobowe 
kolei wiedeńskiej i bydgoskiej wyprawiane będą 
kompletnie ogrzewane, nocne juź Są opalanę, 

= Opłata rogatkowa: na rzecz kasy miejskiej od 
przewożonych kolejami warsząwsko wiedeńską i 
waąrszawsko-bydgoską pasażerów, bagaży i towa« 
rów, wynięsła w drugim kwartale r, b, rs. 9,693 
kop. öl. y= ` 

= Na ezłonków rady ore ai ubogich eyr- 

owarzystwo dobroczynno- 

ści zaprosiłó pp.: Henryka Grelich, Józefa Goldwi- 
sera, Kazimięrzą Mieczkowskiego i Stanisława Kę- 
dzierskiego. ck 


a= W uzupełnieniu wiadomości, podanej w nrze 
274.ym Kurjera z d. 3.g9 b. m 0 zebraniu koleżeń: 
skiem b, wychowańców liczum warszawskiego do- 
dajemy, iż jednym z inieiniorów tego zebrania był 
p. Tomasz Kłobuszewski, :W sprawozdania. opusa: 
czone: nadto nazwisko Antoniego Raucińskiego, b. 
budowniczego w Radomiu, który zawiadomił listem 
zgromadzenie, że z powodu słabości przybyć nie 
może, Natomiast . pp. Romanowicz i Sokalski, wy- 
mienieni w. lieubie tych,” ktorzy listownie: zawiado- 


"= Śluby. 


istwa dobroczynności zebrął się wczoraj ua posie” 


„skiego. 


si ; ; sz 280 U 
pin przybycia, znajdowali się na 26* 
mm. s : s 
= Prokurator warszawskiej izby sądowej, 1% 
radca stanu Turau, wyjechał w dała aadik De 
do Płocka. „AA 
= Zwracamy uwagę właścicieli ziemskich i kap" 
ców, iż od wezoraj podajemy codziennie otrzymy* 


wane w drodze telegraficznej ceny zboża na rynku. 
Qdeskim. 


Otrzymaliśmy wezoraj dwie karty. 3 

Jedna=z Parys, ząprasza nas na akt zaślubiť 
Clyprjana Godebskiego, zuakomitego rzeźbiarz, 
z markizą de Gauville, córką pani de la Frenaye. 

Druga—warszawska, donosi o zaślubinach panny 
Wandy Dobieckiej, córki Napoleona i Pauliny 
u Bełdowskich, zp. Władysławem Lenczewskim, 

Rok bieżący zapiszę się w naszych kronikach 
przedowssf AMAS. rae et ONEA 

= Z teatru i muzyki. 

* Zwracamy uwagę na jutrzejszy większy wi6* 
czór,w Towarzystwie muzycznem, w którym wy” 
stąpi p, Justyna Machwicówna, znana i genionê 
śpiewaęzka. 

„Również zajmującym jest występ pani Natalji 
Pieńkowskiej, stądjującej grę na, wiolonczelli pod 


okiem słyunego Klengla, j 
e? pianistki p. Wąsow* 
8 


Mile zawsze słuchana gra ą 
skiej, oraz Śpiew Cieślewskiego dopełnią zajmują” 
cego programu. 

P. Rychiman, Iwowianin, skreślił obszęrną bi: 
A r: i, 

zieło do druku nabyte zostało podobno przez ję* 
dną z tutejszych firm księgarskich. 

== Ze sztuki. 

* Termin przyjmowania deklaracyj na doroczną 
wystawę otnamentacyjuą Towarzystwa sztuk pi 
kuych został o kilka dni przedłużony. 

Osoby, które się w pierwszym terminie opóźniły; 
mogą teraz ze zwłoki korzystać. 

= Qdnowienie świątyni. 

Od kilku dni rozpoczęły się roboty restaurącyjąć 
wata parafialnego kościołą św. Stąnjsiawą na 

A 


Rusztowanie tąk ustawiono, iż nabożeństwo możć 
się odprawiać przed wielkim ołtarzem bez żadnej 
ptźószkódy, i ; 

Odnowienie odbywa się z funduszu, zebranego 
z dobro woluych ofiar ARA A 4 

= Praed simą, o m A 

Listopad „za pasem”, zima zagląda już w oczy 
czas wielki pomyśleć o biednych. 

Wypróhowanej „dobroczynności miasto nią poza” 
stanie gluche na potrzeby uboższej braci, j 

Błyszeliśmy juź, o bonach węglowych, jakie przy” 
gotowują składy i kupey, słyszeliśmy a kilku proje’ 
ktach filantropijnych i o tanich herbatach'i obiadach. 
bezpłatbych. 7n ) 

oezątęk już robiony, » 

== "Termin, ol 
„W sobotę upływa termin wnoszenia o kok 
nej za KORA TEDE roku sezonla. optiky js 3 

Po tym termipie qczniowie gimnazjów i progi” 
opalio krzy nie złożą opłaty, będą zmuszóni 
opuścić sąkołg..| | udi, LiU 
= Gwiazdką. 

Komitet wydziału dochodów niestałych Towarzy“ 


dzenie... gwiazdkowe. 1 
Przedmiotem - obrad byłe urządzenie na dochód 
biednych, pod opieką Towarzystwa zostających 
akrecji na którą uzyskane zostało już pozwó” 
Misaono Tada 
Ostatecznie uchwalono, że tegoroczna gwiaudko 
zajaśnieje znowu w salach resursy obywatelskiej de 
15 go grudnia r, b. i ; 
Zjawisko to będzie na horyzoncie Waragawy wie 
dzialue przęz. dnt SSR A 
nklępy WARS AR zą opiekunki Towarzystwa 
oraz pp, kupcy, jak lat poprzeduich; urządzenie 
technicznem zajmię się j kakięwicz, jak lat po? 
przednich, wydawnietwo jędnoduiówki Elą jp gei 
węgo kierownika w osobie p, Franciszka Qlszył” 


1 wsąystko zresztą będzie, jak był. © 

Dalszę 9. gwiazdce narady odbywać się mają 0° 
ty dzień, 

=; Narada. 

Zarząd warszawskiego oddziału towarzyst** 
przemysłu i handlu za naszem pośrednietwóm upr 
sza p przemysłowców, pragnących przyjąć ud 
w wystawie powszechnej paryskiej w r. 168 99 
aby zećhuiełi przybyć do kancelacji oddziału w” 
Lligo b. m, we czwartek o godz, 2-ej po poładniite 

9 Celem zebrania ma być przedstawienia waruskó? 


noszących się do wystawców, a 
jez istniejące w Petersburgu biuro 
eksponentów z całego rstwa. 
"iè dzienniki warszawskie proszone są 0 po- 
ryż reap ar eta c " > 
anem byłoby, iżby na naradę czwartkową 
wd było jaknajliczniejsze grono przemysłowców 
d iwskich celem ostatecznego porozumienia się co 
*Udziała w wystawie paryskiej. 
= Zmiana, 
R powodu krótkich już dni statki M. Fajansa wy- 
p Odzić będą z Płocka wcześniej, tj. o godzinie 
pól statki zwyczajne, a o godzinie 6 i pół po- 
ne. 


opracowanych 
przedstawicie- 


' Z Warszawy wyjazd bez zmiany. 

wą owiec „Płock” używany będzie tylko do holo- 

"sę statków spławnych ze zbożem z góry Wisły 
rus, 


Wozoraj statki przybyły trochę wcześniej z po- 
U, iż przybór wody dotarł już do najpłytszych 
nieja pód Czerwińskiem. 
atk; zięki też temu o godz. 8 i pół wieczorem wszy- 
ie parowcę były już w przystąpi 
Wodomiar wieczorem wskazywał 2 stopy 
= Różnojęzyczne przedstawienie, 
te negnaj, w pewnym sałonie tutejszym odbył się 
mej amatorski, złożony z czterech komędyjek, ka- 
a w innym języku. 
et a począek amatorowie zagrali po frąncusku blu- 
kę Labieh'a „Lever du rideaux”, następnie farsę 
ny;sabuęgo „lek bin weiss” w języku Diemieckim, 
Kanas sztuczka była angielska, a mianowicie „Miss 
ai ty” niewiadomego autora, wreszcie na zakończe- 
lè amatorowie z werwą i tąlentem odegrali „Ło- 
*wiau” Anozyca, : 2 
tą idzowie tego przedstawienia złożyli między so- 
pewną kwotę pieniędzy, dzięki której zapłacono 
wyślitna, t, j, wozoraj, wpis za trzech uczniów 
lil-em i za dwóch w V-em gimnazjum. 
= Wynalazek. 
mo Maryewski, obywatel z sieradzkiego, pracuje 
Ad wydobywaniem fosforu z rudy łącznej. 
ki 


G 


J 
X ù razie przemysł rołuiczy pozyskałby nową siłę 
dżywczą. 

= Bzczęśliwe podobieństwo. 
zj, tych dniach „pr spisywaniu ostatniej weli 

C rajągego B., adarzył się następujący wypadek. 
tę hory, dyktując wezwanemu notarjuszowi treś 


żeli próby wydadzą pomyślny rezultat, w ta- 


r atu, peezął się bacznie i z wiełkiem zainte- 
gy waniem przyglądać asystującemu przy tej Gzyn- 
dependentowi W, 

x Jak teu młody cgłowiek uderzająęe jest podo- 

w; M do mego syna, umarłego przed kilku laty- 
štuk} B. z ciężkiem westchnieniem, 

o krótkiej przerwie począł wybady wać młodzień- 

9 stosunki rodzinne, stan majątkowy itp: 

ty dy się ta szczególna iudagaeja skończyła, cho- 

tą  riadczył, iż połowę majątku pragnie zapi- 

dependentowi, który mu tak przypomniał syna. 

ai aturalnie, iż wzruszony niespodzianką młodzie- 

°c, nie wiedział, jak mą dziękować, 

ki Canis 15,000.rs. został dopeiniony według wszel- 

gh form prawnych, 

Jestator w kilka godzin później życie zakończył. 

a łody dependent tylko swema podobieństwu do 

ank zawdzięcza teraz fortunkę, jaką niebawem 

a. 


=: Na sposoby... 

c Ostrzegamy przemysłowców przed nowego ro- 
kod kilku ts bchodzi fabryki i zakład 

ilku tygodni obchodzi fabryki i zakła 

"kemygłowe A Stefau T., podający się ga Si. 

atah w każdym zakładzie za fachowca, godzi się na 

traelo pracownika, wyłudza „ua najpierwsze po- 

nię pok ile się da, rubla lub więcej i... już się 

Bazuje. 

z(*tatui padł ofiarą oszustą p. Fijałkowski z Kra- 

żę skiego-Przędmieścia, który chętnie T. zaanga- 

odtah Sądząc, iż znajdzie w nim poszukiwanego 
awna | pożądanego spęejalistę, 

tami jj 4286m mniemany serb, otrzymawszy B_rs., 
„bazy gdzie pieprz rośnie. 

lecz doWany sprawdzał zostawiony 


mu adres 
waż śląd zbiega nio trafił. A 


śród z Śnie 
: hajomych za to uż kilku towa- 
tyszów niedoli. ~ spotkał już HK 

M "BgAaMY WIĘC. 4 

* a radzięże, 
4 r wi p lato, zamieszkałemu na Pradze. pod nyem 
uien puman o, 15-letni Lejba, skradł bryczkę u kor 
Góra; g negt bez śladu. — Mieszkańce wsi Okuniew, gmi 


kon y azia spełniono n Teofila 4 
© - że gminie, gdzie skradziono wóz, bryczkę 
Śl ADI — á mieszkania jenerałą Burmana; przy ulicy 
śkradzię J pod prem 15-ym, Juljanowi Protopowowi 
zegarek srebrny wartości 25 ra 


E 
; E ; 


l 


| 


KUKJEK WAĄKBSZAWOK:. — pma 9 października 184%. 


= Apopłeksja, nie otrneie. 

Donosiliśmy przed dwoma dniami o nągłej chorobie pod- 
oficera straży ogniowej, Arystofa, który po odwiezieniu 
do szpitala Dzieciątka Jezus zmarł. 

$ądżono powszechnie, iż było to otrucie, lecz sókcja wy- 
kazała, że powodem śmierci była apoplekaja, 

= Uratowany, ` [í 

Nocy. onegdajszej, p. Wacław Grodzicki, mieszkający na 
Nowo-Senatorskiej, omal życiem nie przypłacił własnej 
nieostrożności. 

Pan G. wróciwszy do domu zgasił gaz, lecz kranu dò- 
brze nię zamknął. : 

Przez noc więc nagromadziło się w zamkniętym pokoju 
wie Zazu, iż pan G. znajdował się w niebezpieczeństw. 
uduszenia. 

Omdlały, bezsilny, zdołał ostatnim wysiłkiem schwycić 
za najbliżej leżące lusterko i rzucił niem w okno, 

Szyba pękła, lusterko sprowadziło stróża domu, gaz ulo” 
tnił się z pokoju i p. G. uratowany został. 

= Niebezpieczne żarty. 

Nocy wezorajszej, w domu pod nrem: 264-ym na Pradze, 
Aniela Bardzińska powracając przez sień od sąsiadów, zae 
stała przy swych drzwiach ie białą postać zagradzą* 
jac} jej drogę i wydającą głuche jęki, 

Bardzińska nn ten widok upadłą bez zmysłów na ziemię. 

Z trudnością zdołano ją otrzeźwić, 4 raptowny prze” 
strach wywar fatalne skutki, gdyż B. dostałę zapalenia 
mózgu, f s s 

Sprawcą zieniadoiwego żartu, 18-letni Karol Jasiński, 


pociągnięty został do odpowiedaialności sądowej, 


= Zbiorowe otrnoie. i 

W dniu onegdajszym, u państwa M. w alejach Jęrozo- 
limskich, po spożyciu obiadu zachorowało óšm osób a więk- 
szemi lub mniejszemi objawami otrucia. í 

Wezwano aż dwóch lekarzy i niebezpieczeństwo zostało 
usunięte. 

Jedna tylko panna M. jest jeszcze mocno chor$. 

Okazało się, że otrucie wynikło ze spożycia jakiej po- 
trawy, ugotowanej w rądlu bardzo dawno nie pobielanym 
i nie używanym. 

Służąca, ponieważ tej potrawy nie jadła, wogle yig cho- 
rowała. 

pm 


Skrzynka do listów. 


Szanowny redaktorze! ` 

Wiadomość, podana w nnmerze 292-im Auzjera war- 

szawskiego p.t. „Awanturniczy jegomość”, wymaga 

uzupełnienia ze względu na okoliczności, towarzyszące 
opisanym w jednym artykule dwóm wypadkom, 

Pana R, nie miałem przyjemności znać dotąd weała, 


Ww drugim zaś wypadku znieważenie mojej aj; 4 doke- 
pane zostało przez dra Ludwika Wolbergą d, 29:go 


września, pod wieczór, ma ul. Twardej—jak o tem opie: 
wą protokół policyjny, sporządzony zaraa po wypadku 
W kancelarji cyrkułowej. 
Resztę rostrzygnie sąd pokoju, 
Łączę wyrązy it. d, 
Adam kaziarąkią 
Współpracownik Dziennika dia wazystkiob. 


KOPAYNIE. TERMINOWE: 


= Główna kasa Towarzystwa kolei war |Ko-t4r ee 
spolskiej dopełnia wypłaty wylosowąnych d, Tg b. m, aka 
eyj i obligacyj. Właściciele wylosowanych akcyj etrzymu= 
ą w ich miejsce pożytkowe. o akcyj, przedstaw ANR 
do wypiąty, winien być dołączony taloq z 16:ty Arid 
p de obligaeyj talon z 15-tu kuponami, do włącznie k 
tniewego 1859-go r, 


= D, 10:go b. m, i dni npstepnyob ochywać się ie wa 
wsi Zakrzówek fabryczny, powiatu janowskiego., gy i 
lubelskiej, licytacja ną sprzedaż Ara i oporoców A , 
cznych, należących do cukrowni „Zakrzówek”, 

„m, D, 10-go b. m., w magistracie miasta Łodzi, odhędzje 
sią licytacja ną ol budowanie mostu drewnianego M 3.0] ną 
ulicy Nowomiejskiej w m. Łodzi od 1,164 rs, 

= Nadzwyczajne ogólne zebranie członków tutejszego 
zborn ewangeligko-reformowanego odbędzie się d. WAP - 
ździerniba, o godz. 3-ej po południu, w kościęie przy ulicy 
Królewskiej, Celem zebrania jest wybór duchownego g por 
między trzech kandydatów na «owo utworzoną posade A 3 
storą djakona przy tutejszym kościele. 

— Publieząe losowanie akcyj Ao warzystwa kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, przypadających w r, b. do umerzenia, 
odbędzie się w sali posiedzeń na stacji Warszawą d, 10-g0 
października, o godz. 10-ej zranu; losowanie zaś ob igseyj 
wszystkich sześciu seryj fowarzystwa d. 11-go październi- 
ka, 6 godz. 10-ej zrana. Spłata wylosewanych akcyj i wy» 
dawanie akcyj pożytkowych nastąpi jednocześnie z wypłat 
dywidendy za r. b., spłata zaś wyionowasych obligacyj dę- 
pełulaną będzje od d. 2-go stycznia r. 1889-go, 


= W dniu 10 ym b, m. odbędzie się w Łowiczą 
ślub p. Józefa Garhowieckiego, współpracownika 
Kurjera, stale w Paryżu zamieszkałego, 4 puaną 
Heleną Wendorf, Państwe młodzi niebawem wy- 
jeżdżają z powrotem do Paryża, 1008. 


ť Nekrolog j za, 


4 Ś. p. Zosia Ghełmicka, córka Tomasza i Julji z Przy- 
łubskich, powiększyła grono aniołków dnia 8-go październi- 
ka r. b. Wyprowadzenie zwłok 4 kościeła św. K zela Boro- 
meusza pr y atlcy Cułodnej na cmentarz powązkówski na- 
stąpi we środę, to jest dnia 10<go października, 5 a 
3-ej po południu; o czem zawiądamiają krewnych, przyja 
cioł i zasiomych w nieutulonym 4alu postača odzice. 

p. Jadwinia Borkiewicz, córeczka Juljana i Barbary 


— 


z ER Borkiewicz przeżywszy rok i dni oóm, po wig: 


raewon 


kszyła grono aniołków w dyiu 7=ym października r. b. Po- 
grążeni w sińątku rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 9+:ym b,m., to 
jest we wtorek, o godzinie Ż-ej po południu, z domu X 2 
przy ulicy Zielnej róg Chmielnej. 


Z ostatniej poczty. 


Paryż 8-g0 dziernika.—Przyjęcia u Boulan- 
pe zostały ułożone według osobnego regulaminu. 
une dni i godziny naznaczono dla osób, zgłaszają- 
ych. sią z listami polecającemi, inne dla osób bez 


tychże. 

Paryż 8-go października. —Wojsko krzyżowe kar- 
dynała Lavigerie, udające się na wyprawę do Afry- 
ki, celem stłumienia niewolnictwa, ma nosić sztan- 
dary francuskie, 

Rzym 8-go października, — Na placu Dantego od- 
był się moeng. 4,000 robotaików, przeważnie bu- 

© 


dowlanych. Uchwalono rezolucję, o ący iż ża- 

dne kompromisy z kapitałem nie prowadzą do celu, 

a przewrót jest konieczny. 
TELEGRAMY 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO” 


Petersburg 8-go października, (7. p. Ke W.)== 
Aowosti pa datowane d. 15-ga listopada 
1887-go r., d. 15-go i 17-go lutego 1868-go m noty 
gabinetu włoskiego, któro dowodzić mają, że sto- 
gunki włosko-angielskie, pomimo wypierania się 
Auglji, są bardzo peufałej natury, (4j, nów). 

w iede $-go października, (Tel, pe. KW.) 
Bprawa ostentacyjnego wyróżniania y przez 
qosarza Wilhelma, a owa br, s MA ee 
przedmiotom gi kowego zajęcia w szych 
sferach rządowych i politycznych, Fakt ów tłumą- 

tem, żę Tisza miał często poż rek w sejmie 
węgierskim z polecenia br. Kalnoky'ego zaznacząć 
życzliwość Węgier dla przymierza Austrji z Niom- 
ami, podczas gdy hr. Taaffe reprezentuje wyłącznie 
politykę wewnętrzną jednej połowy monarchii, Po- 
minięcie go przy rozdawnietwie orderów miało prze- 
to smeoń ża cesarz wież ale ma s» by- 
pajmniej do wewnętrznej polityki anetrjackiej. 

Wiedeń 5-g0 października. (Tal. p, Kur, W) 
Hrs, Kalaoky papawnił króla kiego na długiej 
konferencji, że Austrja żadnych uczuć nięprzyja: 
tnych dla i nieżywi i do spraw wschodnich 
zgoła się nie miesza. Pragnąc żywo utrzymania pa- 
kojm, byłaby ona rada temu, gdyby W. Porta zapro 
wądziła retormy w Macędonji, przynoszącą ulgę 
miejscowej ludności bułgarskiej. Zresztą przestrge- 
ga Auptrja nejztpełniejszej neutralności wobec anta- 
gomiamu turków, hułgarów i greków. 

Wiedeń $-go paździetnika, (Tel. pr, Ka W.)— 
Cesarz Wilhelm odjeżdża we środę w południa 
z Ponteby do Włoch. Oesaru Franciszek Józef 4 kró- 
lem saskim powraca tegoż samego dnia do Wig- 
daja. 

Wiedeń $-g0 pażdziernika., (Tel, zr. Ka W) == 
Piama półyrządowe uspokajają opiuję pablicgną, 
która w toagtach cesarskich koniecznie chce upatrys 
wać zapowiedź ważbych wypadków. 

Wiedeń 8-go października. (T. pr. K W.) — 
Ze Styrji, Karyntji i Górnych Włoch donoszą o 
wiejkich powodziach, wywołanych ciągłym dosz- 
czom, Zmaqane przerwy w komunikacjach. 

Łwów 8-g0 paździemika, (Te/. pr. kur. W,)— 
Grocholski przybył dziś pa posiedzenie sejmu wita- 
ny owacyjnie. Ministra Dunajewskiego powitał na 
dworgu kolei marszałek sejmu w otoczeniu trzydzie- 
stu posłów. i : 

Bern w Szwajcacji 8-go października, (Teh Ai 
pół,)—Jenerat Boulanger przybył ty a Bazylei i u- 
dał się w dalszą drogę do Petersburga. 

Londyn 8-go października. (Te. pr. K W.) — 
W Dundee spłonął teatr „Royał”. 

Belgrad 8:g0 października. (T; p. K, W.) == 
Rząd tutejszy wydał Bułgarji pięćdziesięciu wy- 
chodźeów, podejrzanych 0 knowania polityczne i 


brygantyam. : 
Tada bao hEr (Teka, © W) 
Wychodźcy bułgarscy: Iwanowicz, Tuczew i Petro- 


wieg którzy powrócili do Bułgarji, zostali węgoraj 


aresztowani w Ruszczuku, jako główni s 


prawcy ro- 
koszu raszeżuckiego. (4). półn.) y 


TELEGRAMY HANDLOWE, . 

G—511J5360 8 
Berlin 8-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Przystąpiono dziś do obrad w słabem usposobieniu. 


Brak gotówki wywołał znaczne zaofiarowanie rubli, | 


które początkowo osiągały 217'w tranzakcjach koń- 
eomiestęcznych. Cena ta uległa zniżce w ciągu po-- 
siedzenia i wynosiła przy zamknięciu czynności u- 
rzędowych 215.50., Następnie kurs rubli wzmocnił i 
się cokolwiek ipodniósł siędo 215.75. W porówna: 
niu z onegdajszemi kursami straciły ruble kasowe 2 
marki, końcomiesięczne zaś 1 m, 50 fen. Weksle na 
Warszawę gorzej o 1 m. 60 feu., krótki, Petersburg 
o 2 m. 20 feu., długi o. 1 mar. Pożyczka wschodnia 
spadła o 40 kop., a listy zastawne o 20 kop. Akcje 
kredytowe austrjackie niżej o !/3°/œ Ceny żyta 
wobu terminach droższe o 25 fen. _ 

B'erlin 8-go października motńwanie strżenolbe ałełdy) » 
Bil. ban rus, w;tr,nat+ 21550 |Akcjed.ż.war-wiat, —— 

eksta na Warszawą 215.40 |Akcje kredytowe 160.40 
Wek.naPeters. krótk. 21450 | WekslienaLomkrót. —.—% 
eip r A E imi eż matni 
Wschodnia poź. IL em. 62.90 "o aoai A aan 
Listy zast. ‘čari I-aj O62 | '* : À 


Kansac z d. 6-g0 października: 217.50, 217,—; 216.70, 218.70, 
21725 63.60, 62.20,J60.90,,163,—, 163.75... .. i 


Odessa 8-go paździertika. (Tel. pr. Kur. W= 
Ceny.zboża wczorajsże; usposobienie stałe. >“ 


Į 


Cony zboża z d: 8-go października 1888-go r. na stacji 
„Praga? kolai żelaznej warszawsko-terespolskiej. Jszenica 
iwyborowa 104—107, średnia 102—103, ordynaryjua ——. 
Żyto wyborowe 11-75, średnie 67--69, ordynaryjne —-—, 
Jęczmień „wybor: 17/—83,, średni — ——„ ordynar ———, 
Owies wyborowy 13—15, średni Kar) ordynaryjny Ga: 

. asza 


Groch Piz, CLJ ULA -Gryka f 
średnia. 93-105, órd —-. 
B. W 


jaglana wyborowa 108—115, 
Ar a z erner et Comp. 


/SPRAWOŻDANIA Z TARGÓW, . 


Targ Witkowskiógó, dnia 8-go października 1888 r.” 
Dostawy w duin dzisiejszym były dosyć znaczne, zwłaszcza 
pszenicy, Usposobienie, wobec braku wiatru, niezdecydowa- 
me. Pszenicy wystawiowo na sprzedaż okoł0 1200 korcy. Wy- 
'boroweę ziarno kupowano po 6:60, 6.65, 6.67 i pół do'6.70,. za 
białą płacono 6.45, 6.50, 6.55,, za pstrą 6.40.. Dostawy ży 
wynosiły = 450 korcy, usposobieiie chętniejsze, jak Ma 
pszenicy. Wyborowy towar sprzedawano po 4.35, 4.42 i pół 
a 4.37 i pół, mne gatunki w zaniedbania. Niewielka partja 
jęczmienia posl iejszego gatunku odbiorcy nie znalazła. 
'Owsa dostarczono 250 korcy, średni towar wano po 2.15, 
2.20,.2.30 i 2.35. Wyborowego towaru brak.—Na wczorajszym 
'targu praskim kupujących zebrała się dosyć znaczna ilość, 
jobroty dokonywały się łatwo, usposobienie w ogóle było ko- 
Irzystne. Żytu. sprzeduno około 10 wagonów, wyborowe po 
172 do 74 kóp., średnie po 70—71 kop. Owies chętnie kupo- 
rwany, wyborowy, po'78 77:kop., średni po 67—72 kop, Ordy- 
Inaryjny z trudnością znajdował: nabywców „po 60—63 kop. 
m jwglana bez zmiuny, 110—115 kop. stosownie do ga- 
tuniku. si i : et! 1904 s'i 
„.. Zboże. (Tatg na Pradze z dnia:8-go października 1888 r.). 
jUsposobienie targu w ogóle spokojne, obroty nie wielkie. 
(Żyto spokojnie, sprzedano dwa wagony pó 71 kop. za średni 
towar. Owies bez zmiany, wyborowego brak zupełnie, érés 
(dni kupowano po 67.do 72 kop., ordynaryjny po 60—64 kop. 
rUsposobienie dla kaszy jaglanej wzmacnia się, dziś sprzeda- 
no jeden wigou pontis kojis towar dobry, Pytana się o ma- 
kuchy konopne, których jednak na targu nie było. 

Targi zbożowe (Sprawozdanie tygodniowe).-—Po dosyć 
dlugiej bezczynności targów i małych dowozach w tygo= | 

dniu ubiegłym: dowozy znowu. się powiększyły, „zarówno 
jfurmankami, jak i koleją. Usposobienie było w ogóle sła. 
«be; choć w początkach tygodnia znacznie mocniejsze, niż 
ipod koniec. Ceny przeważnie utrzymały się na ostatnim po- - 
kziomie. Na lucy Witkowskiego psżenicę wyborową sprze- 
dawano po 6:60—6.90, białą 6:80--6.60. pstrą 5.95—6.80; or - 
jdynaryjną po 5.50; za żyto wyborowe 4,20—4.50, średnie 3:85 
ido 4.20, za jęczmień 3.50—4.20, za owies 2.30—2.70,, Na tar- 
igu praskim pszenicę wyborową kupowane po 104—110 kop., 
średnią 96—105. kop., ordynaryjną 89—99/kop.; żyto wybo- 
jrowe po 74—75 kop., średnie 70—73 kop., ordynaryjne 65 do 
70 kop. Owies kupowano bardzo chętnie, Wy Borowy jo 74 | 
| 


*78 kop., średni po 66-—738 kop., ordynaryjny po 60>6ö-kop: 
,Jęczmienia na kolei zupełnie nie było. Po długiej bezezyn- 
(ności handel kaszą bardzo się ożywił, obroty były ożywione. 
"Sprzedano około dziesięciu wagonów m zapasów po 110—115 
zu towar dobry i wyborowy. Remanent wagonów w maga- 
zynach tranzytowych przedstawia się w następujący sposób: 
kaszy jaglanej 67 wagonów, owsa 6, żyta. trzy, mąki trzy 
"wagony. N ! 
Zbożę i produkty. W Gdańsku dnia 6-go października. 
'Z powodu wyższycii o 4*cent. notowań pszenicy w New- 
Yorky, wj był mocny, płacono jednak tylko ceny onegdaj- 
'8z6, to jest polską tr. najwyżej 168 enrek za tonnę, czyli 126 
kopo zà pod. Żyto moeno i trochę drożej, russkie tr. 122=3 
s za tonna, czyli 77 kop. pud. Jęczmień russki na 
ZA 4 p (A 65 kop. pud, Bzepik russki letni 215 
J00 rubli 7 139 kog. pud: Kurs w Gdańsku 219.80 m. za 


UTA, s; 


Arszau skiego. = Plac 


Teatralny ni. 4736 (nowy 9). 
Qlszamski. 


Licytacja w lombardzie. 


Dziś, od godziny 10-6j zrana do 1-ej po południu 
odbędzie się w lombardzie miejskim dwunasta z ko: 
lei licytacja, która zapewne będzie już ostatnią. 

Do sprzedania przeznaczono wszystkie pozostałe 
zastawy, w liczbie 28-iu, obciążone pożyczką w su- 
mie'918 rs., a oszacowane na 1,138 rs. i 

Fanty te będą licytowane kolejno, według nume- 
rów porządkowych, a mianowicie: 

Nr. 35626. Złoty ie brylantowy, składający się 
z mednljonn i pary kolczyków, od 340 rs.— 36815. Broszka 
rautowa, od 80 rs. — 42711. Różne srebra stołowe, od 57 
rs. — 42915. Srebro; cukiernica, dzbanuszek do śmietanki, 
dzbanek duży z przykrywką, 12 łyżek stołowych, 18 wi- 
delców stołowych, 18 łyżeczek do kawy i 18 nożów stoło- 
wych, od 240 rs. — 42931. Taca platerowana, od 6 rs. — 
2558. Para solniczek srebrnych, od 5 rs; — 2576. Bransoleta 
złota z brylantami i rautami, od 20 rs.— 2590 Złoto. zega- 
rek, oraz garnitur, składający się z broszki i pary kolczy= 
ków, od 11 rs.— 2608. Złoto: para kolczyków rautowych i 
pierścionek z brylancikiem, od 10 rś.—2627. Złoty zegarek 
kryty, od 3'rs.— 2764, Pierścionek złoty z brylantem, od 8 
rs=— 2586.23 i pół arszynów materji jedwabnej na suknię, 
od 12 rs.—2661. Damskie palto aksamitne, od 5 rs.— 3104. 
Pierścionek złoty z brylantem, od 30 rs. — 3058. Damskie 
palto aksamitne i suknia jedwabna, od 20 rs.—3059. Dem- 
ki szal aksamitny i 9 i pół ar zynów tybetu, od.5 rs. — 
3064. -Falto damskie syberynowe i suknia wełniana, od 5 
rs — 3189, 4 arszyny czarnej materji wełniauej na suknię, 
od 3 rs.—3190. Szal damski, od 4 rs. — 3222. Damskie do- 
mino jedwabne i. biały obrna lniany, od 4 rs, — 3260. 
9 małych chusteczek wełnianych i 4 duże chustki wełnia- 
ne, od 5 rs..-—= 33834. 6 i pół arszynów czarnej materji je- 
dwabnej.na suknię, od 6 rs. — 3335. 21 sztuk szalików 
wełnianych, od 6 rs. — 3336. Damska mantylka jedwnina, 
od 3 rs.— 3509. 9 i pół arszynów kaszmiru czarnego, 0d 6 
1s.— 3512. Damskie palto syberynowe na wacie, od 5 rs.— 
3519. 7 i pół arszynów kaszmiru jasnego, 8 i pół arszy- 
nów tybetu jasnego, 6 arszynów fłaneli, 1%, arszynów bni 
wełnianej, 24 arszynów perkalu i 51, arszynów welwetu, 


0d 12 rs. i 


Lista przyjezdnych, 


Hotel Angielski: A. Płoszczański uczeń gimnaz. z Wil- 
pa, I. Sikorski b. urzęd. z Żytomierza, W. Bud kup, z Łodzi, 
K. Godlewski urzęd. z Piotrkcwa, M. Korostawcew rz. rad. 
st. z Kalisza, M. Borozdyn komisarz włośc. z Łaska, D. Kon- 
daurow komisarz włośc. z Piotrkowa, K. Szydłowski nabyw. 
z Sokołowa, M. Torosenko pułk. z Iwangrodn, F. Vallentin 
kup. z w. Zieloziny, J. Klonowski ob. z Dublan, H.. Wadzi- 
wodzka żona naczel. str. ziem. z zagraniey, 1. Rozen obyw, 
z Płoeka, R. Roland ob. z Lublina, S. Stefanowicz iuspektor 
radom: gimn. z Radomia, A. Stołypin kamer-junnkier z Ho- 
wicza, M. Iwanow urzęd. z Siedlee 

Hotel Drezdeński: J. Zagórski ob. z w. Druszpoja, A. 
Marcinska ob. z Kijowa, K. Dubicki sztabs-kapitan z Łowi- 
cza, B. Unierzycki dym. major z Płocka. 

Hotel Europejski: M. Rathaus ob. z Petersburga, Jer- 
molin' pułk. z Częstochowy, J. Birnbaum inżen. z Wilna, bar. 
Teresa Vietinghoff ob. z Wilna, Ch. Voigt kup. z Moskwy, 
R. Gremmer kup. z Odesy. D. Meozer ob. z Berlina, E. Hart- 
well amer. ob. z Wiednia, hr. M. Plater ovyw. z Wilia, W. 
Drochojewska ob. z Krakowa, W. Spektorski urzęd. z Mla- 
wy, R. Goleniszczew inż, z Brześcia, F. Zakrzewski obywat. 
z Kutna, K. Makomaski ob. z Radomia. P. Burchacki obyw. 
z Kutna, A. Walewska ob. z Kutna, S. Rzewuski ob. z Lu- 
blina, A. Makomaski ob. z Jarczowa, W. Oeche:hauser kup. 
z Berlina. 

totel Niemiecki: S. Danciger ob. z Kalisza, T. Kalajda 
geom. z Petersburga, G. Grzel ob. z Ciechocinka, J. Neufeld 
ob, z m. Kronewade, W. Tarjaszewska obyw. z w. Kiknł, W. 
Chotowiceki kand. praw. z Kijowa, A. Szawada kolonista z w. 
Zbnrenka. - 

Hotel Paryski: J. Radziszewski pnikownik z Opola, A. 
Prażmowski arzęđ. kasy pow. z Radzymiua, L. Lipka słu- 
Łąca z w. Dębek, D. Osers komisnnt z zagranicy, L. Frank 
kup. z zagranicy, Otylja Jokisz córka kup. ze Zgierza, Anna 
Tulinius ob. z Łodzi, W. Siwczyński ob. z Okołowie, J.. Ró- 
sentah! buchalter z Łodzi, H. kan Kup. z zagranicy, A. Dja- 
konow rotm. z Opoczna, G, Kidorf kup. z Wałku, W. Litwi- 
ck: trzęd: z Rokiciv, L. Brisz fabr. z Łodzi, M. Zubrzowszi 
doktor z Iwangrodn, W. Kawajew sztabs-kapitan z Radzy- 
mina, A. Zundblad oficer z Iwaugrodn, J. Marinówska obyw, 
z Klimontowa, I. Michajłow ob. z Moskwy, L. Obramowski 
kup. z Fiałegostoku. F. Reder kup. z Libawy, W. Wojejkow 
członek komory z Sosuowic. 

Hotel Rzymski: H. Kahn kup. z Moskwy, B. Łukoszns 
alumn. płock. seminar z Kijowa, K, Synin z Kowna, M. Ebie- 
łow oficer z Brześcia-Litewskiego, Tekla Sienkiewicz oby. 
z Wilna, A. Kruszewski obyw. z Radzynia, M. Staninkiewicz 
sęjiz. pokoj, z Garwolina, W. Mowgunienko naczei. wojsk. 
z Łukowa, H. Eber kup. z Gdańska, M. Kawczyński obywat. 
z Włocławka, A. Wejsbach junk. z Buska, T. Misiński urzęd, 
z „Konstantynowa, P. Żechowski inż. z Terespola, O. Nowicki 
dr. ze Słónima, P. Wadimircow podpuł. z Łomży, M. Rymar- 
krewiez żona dr. ze Stasiuek, Włedysław-Edward Skarzyń- 
ski ob. z Lmolina. 

„Hotel Victoria: E. Buntech fabr. z Londynu, hr. Nadzieja 
Apraskina żona rz. rad. st. ź Berlina, H. Decker fabr. z Mo- 
skwy, J. Nowiński z własn. fund. z Kijowa, J, Kłopotowski 
urzęd. sądowy z Lublina, F. Ketczer oficjal. z Łyszkowice, il. 
Focht pułk, jeraln, sztąbu z Odesy, M. Filipowna z własnych 
fund. z Odesy, A. Sztenger komisarz do spraw włośc. z No- 
wo-Radomska. 


LISTY. NIEDORĘCZONE 1 NIEWYSŁANE - - 


w dniu 6 października r. b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) Adela Dieleckn—list z Warszawy, 2) Antonina Karkie 


-` JiosBoaeH0 I 
Szymanowski i 


e 
— Wydawcy: Wacław Ant 


«uniuk WARSZAWSKI. — Dma 9 października 1886 m 


„|--na O w 000 0 0000000000 


14% 


Nr250 


miejscowy, 3) Autoni Echoszt z Kalisza, 4) Antoni Nowick 
z Piotrkowa, 5) Mordchel Krasnowski z Sokółki, 6) Hen 
Karmazyńska z Petersburga, 7) Weronika Szewczok z | 
skwy, 8) Ignacy Goldsztejn z Paryża, 9) Wacław Rowiński 
z wagonu pocztowego, 10) Jan Szczurowski z powrotem z G% 
rodeęnaa, 11) Jakób Krzewiński z Szydłowca, 12) V. Causmel i 
z Brakselli, 13) F. Lechnicki z Glejchenberga, 14) Friedrich 
Koóslowski 2 Bórlina, 15) Kumorowski z Myszkowa, 16) Wł 
dystaw Gombarzewski z powrotem z Czestochowy, 17) Józef 
Grimm z Rosnnberga, 18) Mr. Comsine z Paryża, 19) Józeć 
Wojczak z Łodzi, 20) Emilja Massalska z Krakowa, 21) J9% 
Jackowski z Goszczy. — Listy otwarte: 22) Bórósz. P% 
z Koła. 23) Szmiu! Korenblium z Białegostoku, 24) Maj 
Chil Barencwejg z Iłży, 25) Nachim : Lejzer. z Kiszyniewh 
26) I. Wadi: Z Lanckorunia 27) Bered i Heine z Petersbuf" 
ga, 28) Klotyłda Ciehócka z Andrzejewa, 29) Aleksandra 80” 


ieska z Lipna, 30) Herman z Kielc, 31) Parenba z wagon 


pocztowego, 32) Mister Brown z powrotem z Wiednia, 33) N 
Nejman z prem, z. Wiednia, 34) Natan Nejman z pow?” 
tem z Wiednia.—Pakiety pod opaską: 35) Triutel isj 
z Petersburga. ' 
B) Nie wysłane z Warszawy listy, zamknięte: 1) 
1) Kancelarja 1-ej szkoły wojennej pawłowskiej w ate" 
burgu, 2) Jan Azirów w Iżm«ile, 3) Jan Grokowski w Maż0 
wiecku, 4) Brunon Gościcki w Swiercu, 5) A. Schapira w Li” 
blinie, 6) G, Winuicką w Brześciu Litewskim, 7) Francisż€ 
Aszeubórg w Druskienuikach, 8) Szymsza Henczel w Płoń* 


sku. — Listy otwarte; 9) K. Gelberg adres nie wskazany: 
— Przesy pa opaską: 10) Aleksiejew Tograszow 
w Moskwie, 11) 


rokczycki w Kowiu, 12) Felicja Kalińskń 
w Kobryniu. ; 


ui 


b || 
ODPOWIEDZI REDAKCJŁ F 


— Panu U. G.—Kolumnę Vendôme. w Paryżu dotąd zdom 
figura Napoleona. 
i Pa Panu Mk.— Dajcie tymczasem te dwa. Bardzo potrze” 

nel..." ) : a s f 


wości. prywaóni na Brześć, Fastów, Znamięnkę, Doli i 
i kosztu $ y 


ą i 
Od 10-61 'do 1l-ej przed połud, Dr Heryug z chorobami: 
gardła i krtani, z wyjątkiem Czwartków i Niedżiel: 

Od 1i-ej do 12-ej Dr Sadowski codziennie z chorobami 
wewnętrznemi. ; 

Od 12:ej.do 1-ej Ir Kruszewski codziennie z chorobami 
chirurg:cznemi. 867 i 

— 8. Leszczyński, adwokat przysięgły; 
powrócił do Warszawy. 1016 ` 
aman. mima M PAY Maata o oman | Ok IT WAZON S ERO ZYO o —— -eam a — 
— Bewa plona. ©esy zniżone. „Piuton” 
Fabryka palsnia kawy i cykorji przenie” 
siosia z Swiętokrzyskiej na Chmielną 14. Sklef 
od ulicy. ; 


zd 


A 


pegle kamienne z kopalni „Hr. Be 
tard’ i crzowo o; ałowe, sprzedaje po cenach naj 
niższych "Skład WH. Htadecki, ©kopoewo 
Rr 28. — Gelefou Nr 543. — 28467 

Lizhład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go maja. j 
I A G I "w | Przychodaą 


godziny i miunaty 


POC 


W erszewsko-Wieceńska. 
Torjieszny Rklasy *... 2... - 


150 dy. 20019.19-£9 


(Powyższe pociągi łączą sięj | HA 
20 wiecz. | 6/10rano 


Kujerski 2 klasy « 1... . 2 ś| 3 
W erszawsko-Bydgoska, | | | - 
Krrjerski 2 klasy , ... a. „ «| 315 po pot |-2'20po poł. 
Csolowy E kRlaSY i moei egiren je] 7 Orano | 9,40 wiecź- 
Ctcbowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .| 630wiecz. | 835rana „| 
V erszawsko-Terecpolska, 
Osobowy 9 klasy Z wę io odio ol S, TA 7/48 wiec. 
jecziowy 5 klasy „ „0 ae „» .| B45popoł.| 149po pob 
"tuwarowo-osobowy 3 klasy °. .|10 — wiecz. | 8 lirano ` 
Uscluwo-towar.-miejse. do Blrozów| 5 30 popoł.| 9,28rano 
w arszawsko-« etęrsdur ska. | s’ 
T'ceztow. 3K. doWilna, 2 k. do Peters. 10 13rano | 7| 3wiecź 
Osobowy 3 klasy didle « o + „ „jllZ3wiecz | 6, Srana 
Nadwisianska do Kowla. | 
Ctobówy „,. . . „2 a « «j«| 8—wiecz.| 8, 5rano 
kisjstowy do ngam KERI 645rano  |11| Swiecź 
(I owyższe poci ączą się 
» koleją dąbrowską.) | 
Focztowy . . . . « . « „5:43 » | 3/30 po poł 2/15po pot 
I.ecwislańska do Mławy, | 
Pocztowy. s . « « « o „ «s»; „| G'55wiecz. jllirano I 
UBOLOWY oreo e 0 o ojia o oo „| S=rano | B822wied$ T 
Chwocówa z kolei Wiedeńsk, | | Ak 
Osdbówy S NIĄ: sn 006 AD 7 15 rano 257 po p% 
Osobowy . - « « « » . » . « . .| 2/50 po poł.| 855 wiec 
Obwouowazkolei Terespoisk. | 
Osobowy 4 sos pn LE ET .| 2/14 popoł.| 754rano „> 
Osubowy 20419 451854 6. « „| 811? wiecz. 3.30 po poł 


Statki parowe odchodzą: j 

Pospieszne do Płocka codziennie o godz. T°/, zran= 1 
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrase 2 
AWOW pilit irita PORANKA ZER Ak 


ii5 y p010. —Ba czw 27 Cemraópa (9 Oxraópa) 1888 > 
oni Pi (Adam Pług). 


